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To, co nie wzbudziło zastrzeżeń w roku ubiegłym, w tym wywołuje wśród mieszkańców Iławy
szok i sprzeciw. I trudno się dziwić, bo wszyscy funkcjonujemy w określonym kontekście,
który stale się zmienia. Obecnie ten kontekst to wciąż żywa pamięć o dramatycznych i
tragicznych zdarzeniach, do jakich doszło w polskich szkołach w ubiegłym tygodniu.
Dlatego drastyczna "ozdoba" ustawiona przy wejściu do sali zabaw dla dzieci w centrum
Iławy spotyka się w Internecie z brakiem akceptacji.

Dynie, duszki, strachy i czarownice - jednoznacznie kojarzą się z nadchodzącym Halloween i
takie elementy zwykle są przez mieszkańców akceptowane. Co jednak z bardziej
drastycznymi obrazkami? 

Właśnie taki pojawił się przy wejściu do sali zabaw na ul. Andersa w Iławie. Dziś
otrzymaliśmy w tej sprawie kilka sygnałów od naszych Czytelników. Osobom, które się z nami
skontaktowały, zdecydowanie nie podoba się nadmuchiwana dekoracja w formie postaci z



nożem i czerwonymi plamami przywodzącymi na myśl krew. Przypomnijmy, że to właśnie ataki
nożowników, w szkołach i nie tylko, mroziły opinię publiczną w kraju w ubiegłym tygodniu.

Czy to na pewno przemyślany ruch i trafiony pomysł? Na fali oburzenia Czytelników
postanowiliśmy zapytać o to właściciela sali zabaw.

Jak nam powiedział, w tym roku przed Halloween nie wprowadzał żadnych nowych elementów
ekspozycji. Taka sama dekoracja była prezentowana już w ubiegłym roku i wówczas nie
wzbudziła żadnych kontrowersji, usłyszeliśmy. Zwróciliśmy uwagę, że w związku z ostatnimi
wydarzeniami i wywołanym przez nie nastrojem społecznym sytuacja jest obecnie inna, co
może wymagać szczególnej wrażliwości. Właściciel stwierdził jednak, że jego zdaniem
ekspozycja w żaden sposób nie nawołuje do przemocy. Uważa, że jej charakter wynika z
tradycji Halloween, które jest świętem skierowanym do dzieci. Intencją sklepu było utrzymanie
dekoracji w wesołej atmosferze, a nie wywoływanie negatywnych emocji czy promowanie
przemocy. Właściciel przekazał nam również, że bezpośrednio do niego nie trafiły w tej
sprawie żadne głosy sprzeciwu.

g

Czy rzeczywiście jest wesoło? Raczej strasznie... - oceniają iławscy internauci.

- Jestem w szoku po tym, co dzisiaj zobaczyłam przed
salą zabaw Bam Bam w Iławie. Rozumiem, że zbliża
się Halloween i że dekoracje mogą być straszne, ale
uważam, że pokazywanie postaci z nożem w miejscu
przeznaczonym dla dzieci jest zupełnie nie na
miejscu! Tym bardziej że w ostatnim czasie dochodzi
do tak niepokojących wydarzeń. Czy naprawdę
musimy oswajać dzieci z takimi widokami? Halloween
Halloweenem, ale są pewne granice, których moim
zdaniem nie powinno się przekraczać, szczególnie w
przestrzeni, w której przebywają najmłodsi - to wpis w
tej sprawie opublikowany dziś w lokalnych mediach
społecznościowych.

- Komuś tu ewidentnie brak wyczucia i wyobraźni - to
z kolei jeden z komentarzy.

Internauci zwracają uwagę, że "ozdoba" nie tylko znajduje się przy wejściu do sali zabaw
przeznaczonej dla małych dzieci, ale też niedaleko szkoły podstawowej (nr 2) oraz tuż przy ruchliwej
ulicy, gdzie może ją zobaczyć wiele osób, w tym maluchy i osoby szczególnie wrażliwe na drastyczne



obrazy.

W rozmowie z nami właściciel powiedział, iż póki co nie zamierza usuwać dekoracji. Czy to na pewno
dobra decyzja? Dołączcie do dyskusji na naszym portalu i w mediach społecznościowych.

Red. Info Iława.
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